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11 człoMi
P r o b l e m a t  życia ludzkiego,  jego ź róde ł ,  i stoty 

i ce lów,  jes t do  dziś dla wielu z a g a d k a  n ie ro z w iąza n ą  
Zaledwie  z e w n ę t r z n e ,  f izyczne ob jawy życia s ą  d o s t ę p ­
ne  d o ś w i a d c z a l n e m u  badan iu ,  c a ł a  za ś  g łębia,  właśc iwy 
n u r t  życia  kryje się p r z e d  ok iem ci ekawych,  kitąd tyle 
r ó ż n o r o d n y c h  i s p r z e c z n y c h  ze  s o b ą  p o j ę ć  o życiu. 
N a u k a  za ś  n a w e t  nie p ró b u je  ro z w ią z a ć  t e g o  n a c z e l ­
n e g o  za g a d n ie n ia  l udzk iego  bytu .  o g r a n ic z a j ą c  się ty l ­
ko do r e j e s t r o w a n ia  o b jaw ów  i w a ru n k ó w  f izycznych,  
w ś ród  j ak ich  życie  w ys tępu je .  A t y m cz a s em  życie  
idzie  n ap r z ó d  i p o t ę g ą  sw ego  t a jem n icze g o  t cn n ien i a  raz  
po  raz  o b a l a  k u n sz to w n ie  wzn ies ione  t e o r j e  i r a ch u b y ,  
s t w a r z a  n ieobl iczalne ,  możl iwości  i po t ężn y m  swoim 
r o z m a c h e m  s ięga  d a l ek o  p o z a  na jśmie lsze  Drzewidy- 
wania .  N i e z n a j o m o ś ć  życia  i w ew n ę t rzn e j  t r aś c i  
cz ło w ie k a  sprawia ,  że m imo w span ia łe j  ku l tury  m a te r j a -  
b s ty czn e j  ludziom c o r a z  gorzej ,  c o r az  c iężej  żyć,  co  
ra z  t rudn ie j  u zg o d n ić  ró ż n ic zk u jąc e  się ciągle a s p r z e ­
cz n e  in te re sy .  W p s e u d o - k u l tu r a ln y m  świec ie  od b y w a  
się raczej  dzika e k s p l o a t a c j a  w sze lki ch  w a lo r ó w  życia,  
sp r o w a d z a j ą c  rych ło  p rz e s y t  i z n i ec h ęce n ie ,  k tó re  k o ń ­
czy s ię zazw yc za j  t ragicznie .  N a w e t  ledr.ostki  o w y ­
bi tnym c h a r a k t e r z e  i g łęb ok im  umyśle  w ch w il ach  de-  
cy d u jący ch  kieru ją  s ię wyią tkow p si lnym u nich  in s tynk te m  
S a m o z a c h o w a w c z y m  w b ra ku  w y ra źnych  i n i e d w u z n a ­
cznych o k r e ś le ń  w s to s u n k u  do  życia.  W tak ich  w a ­
n n a c h  w y c h o w an ie  nie m o ż e  s p e ł m ć  s w eg o  za d an ia ,  

o ra k  t u  b o w ie m  ka r d y n a ln e j  p o d s t aw y  psycho log iczne j ,  
? mianowicie  z n a jo m o ś c i  i s to ty  ludzkiej  i jej genezy.
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Z n a j o m o ś ć  t a  d o p ie r o  d a ć  m o że  jasny  i rz e te lny  p o ­
gląd n a  życie ludzkie  i s a m a  p rz ez  s ię t ł u m a c zy  jego 
prze jawy,  p o zw a la j ąc  o d d z i a ły w a ć  świado mie  i ce low o 
n a  t e  p rz ej aw y w okre s ie  w ycho waw czym.  C n c ą c  więc 
p o z n a ć  życie ,  t r z e b a  p o z n a ć  i s to tę  cz łow ieka ,  k tóra ,  
jak  k ażd a  rzeczyw is tość ,  j e s t  wynikiem dz ia łan ia  o d ­
wiecznego  p r a w a  tw órc zego .  P o w s z e c h n y  dziś zwyczaj  
r o z p a t r y w a n ia  i s to ty  cz ło w ie k a  p o d  k ą t e m  dual izmu,  
t. j. o d r ę b n e g o  t r ak t o w a n i a  duszy i c ia ła ,  j e s t  n i e u z a ­
sadn iony .  O rg a n izm  b ow iem  f izyczny nie  j e s t  czernś 
s am o d z ie ln e m ,  r.ie m o ż e  is tn ieć  b e z  duszy,  s t an o w i  
więc  ty lko  śc iś le ok re ś lo n y  k o m p lek s  warunków ,  w j a ­
kich  d u c h  ludzki  się pr zej aw ia ,  o r a z  skutkó w jego d z ia ­
ł a n ia  n a  raz ie  p o d ś w ;a d o m e g o  o d n o ś n ie  do  organizmu .  
W o b e c  t eg o  i s t o t a  cz ło w ie ka  s p r o w a d z a  się do j e d n e ­
go za g ad n ien i a ,  k t ó r e g o  nie ro zw iąże  ar.i e k s p e r y m e n t  
p sycholog iczny,  d o s t ę p n a  m u  j e s t  b o w iem  tylko d z i e ­
dz ina  f izycznych w a r u n k ó w  o rganicznych ,  ani  nie d o ­
k o n a  t ego  sym bo l ic zne  u jęc ie  duszy  ludzkiej  wed łu g  
ob jawien ia ,  p o n ie w a ż  mówi się t a m  ty lko o formie  
z p o m in ię c iem  t r eś c i  i s to tnej .  J ed y n ie  rozum ludzki,  
m a ją c y  z u p e łn ą  sw o b o d ę  i zd o ln o ść  b a d a n ia  i oceny 
t a k  w e w n ę t r z n y c h  intuicji ,  j ak o też  p o j ę ć  ko n k re tn y c h ,  
m o ż e  — k ie ru j ą c  s ię wy tycz nemi  p raw a  s tw ó rczeg o  
— z n a l e ś ć  i s t o tn ą  t r e ś ć  jaźni  ludzkiej .  'Zanim p r z e j ­
dziemy do  r o z p a t r z e n i a  t r e ś c i  i s to ty  ludzkiej ,  zw ró c ić  
mus imy  u w a g ę  na  p o c h o d z e n i e  i o s t a t e c z n e  p r z e z n a ­
c z e n ie  cz łowiek a,  t a k  świetn ie  p r z ez  W r o ń sk ie g o  uję te .  
S p r a w ę  t ę  p o r u s z a ł e m  już  w ro z p r a w ie  p, t. P e d a g o g i a  
w świet le  fi lozofii  H. Wro ńsk ie go .  T u  tylko p ragnę  
u p rz ytomnić ,  że cz ło w ie k  s tw o r z o n y  zo s t a ł  do  życia 
n i e śm ie r t e ln eg o ,  że j e d n a k  sku tk iem u p a d k u  m o r a l n e ­
go u t r ac i ł  m o c  d u c h o w ą  i za ci em ni ł  swój  umysł ,  p^zez 
co  s p r o w a d z i ł  n a  s iebie  śmie rć ,  W o b e c  te go  p o w s ta ły  
dwa główne  zadan ia ,  p i e rw szem  j e s t  s t o p n io w e  u w o l ­
nienie  się od  p i ę tn a  m o ra ln e g o  zn i ep r aw ien ia  p r z ez  
o d ro d z en ie  d u ch o w e ,  drug iem  zaś ,  n a s t ę p n e m  z a d a n i e m  
je s t  o d zy sk an ie  n ie śmie r te lnoś ci ,  czyli,  jak  mówi  W roń  
ski, s tw o rz en ia  się własne .  1 tu  leży c a ł a  z a g a d k a  
życia:  p rzez  c iągle  i ś w ia d o m e  o d r a d z a n i a  się i u s z l a ­
ch e tn i e n ie  s k a ż o n y c h  pi erw ias tków  d u c h o w y c h  p o z b y ć  
się u ło m n o ś c i  moralne j  i o s i ą g n ą ć  t a k ą  p o t ę g ę  ś w i a ­
dom ośc i ,  k t ó r a b y  umożl iwi ła  cz łow ieko wi  s tworzyć 
swój  n i ew a ru n k o w y  czyli n ieś m ier te l ny  byt .  K sz la ł t o -
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wanie  się w tym ce lu  p ie rw ia s tk ów  is to ty  ludzkiej  da j e  
w re zu l t a c ie  to.  co  na zyw am y życiem,  k tó re  z kolei  
wnosi  za w sz e  świeży m a t e r j a ł  doś wiadcza lny ,  w p ł y w a ­
jący n a  u ra b ia n i a  się tężyzny duchow ej .  A za te m  ź ród łe m  
życia  j e s t  w z a j e m n e  o d d z ia ły w an ie  i p o w s t a n i e  p i e r ­
w ias tk ó w  i s to ty  ludzkiej  p o d  wp ływem p ra w a  s t w ó r ­
czego.  Wynika  s t ą d  p r z e o b r a ż a n i e  się życia  w c o r a z  
to  d o s k o n a l s z e  formy.  Pierwias tk i  bow iem  is to ty  ludz ­
kiej,  w yzwala j ac  się s to p n io w o  z b e z w ł a d u  i u łom  mści ,  
b iorą c o r a z  bardzie j  cz ynny udzia ł  w życiu,  w s p ó ł t w o ­
rz ąc  je i n a d a j ą c  mu p e w n e  swoi s te  c e ch y  o d r ę b n y c h  
ok re só w ,  za leżnie  od tego,  jakie p ierwias tk i  w d an y m  
czas ie  g ra ją  d o m i n u ją c ą  rolę.  T e  uwagi  b iogen et ycz-  
ne  u p las ty cz n ia  sie,  sk o ro  rozważym y s a m e  pierwias tk i  
czyli p s ycho log ię  i stoty ludzkiej ,  jak  ją p o d a j e  H. W r o ń ­
ski w swoje j  Tabl icy  Psychologi i .  Ze wz g lędu  n a  ko ­
n i e c z n o ś ć  uwoln ien ia  sie od u ło m n o śc i  m ora lne j  i jej 
s ku tków ,  o ra z  w n a s t ę p s t w i e  s tw o rz en ia  w łasnego  by tu  
n i e śm ie r t e lnego ,  od ró żn ia .ny  dwa o d r ę b n e  dzia ły  psy- 
chologj i :  p s y ch o lo g ję  cz łow ieka ś m i e r t e l n e g o  i n a s t ę ­
p u j ą c ą  po niej  b e z p o ś r e d n i o  dla te j  s am e j  i s to ty  lu dz ­
kiej p s ycho log ię  cz ło w ie k a  n i e śm ie r t e lnego ;  obie  t w o ­
r z ą  się we d łu g  z a s a d  p ra w a  s tw ó rc zeg o .  O m ów im y 
je kolejno.  P ie rwszym p o d s t a w o w y m  e l e m e n te m  n e ­
u t ra lnym  psycholo^ j i  cz łow ieka ś m ie r t e ln e g o  jes t  
w iednosć ,  w y s t ę p u ją c a  w formie  uwagi.  J e s t  t o  r z e ­
cz yw is ta  zdolnoś ć ,  p o l e g a j ą c a  na  tern, że  cz łowiek m o ­
że  wiedzieć,  O d p o w i a d a  ona,  jak  widzimy,  p i e rw s zem u  
w a ru n k o w i  P r a w a  S tw o r z e n ia  t. j, rzeczyw is tośc i ,  rz e ­
czywiści e  bow iem  t a  z d o l n o ś ć  z a s ad n icza  i s tn ie je ,  
przynosi  ją  cz łowiek na  ś*v.iat w chwili  u ro dzen ia .  
W i e d n o ś ć  t a  j e d n a k  jes t  do  p e w n e g o  s t o p n i a  
s k a ż o n a  dz ied z i c tw em  pew ne j  s ł abośc i ,  m a jące j  
swe  ź r ó d ło  w u p a d k u  m o ra ln y m  p i e r w o tn e g o  c z ł o ­
wieka.  Uw oln ienie  s ię od tej  s ł ab ośc i ,  czyli o d r o ­
d ze n ie  d a c h o w e ,  b ę d z ie  n a  długi  cz as  jedyn ym,  i s t o t ­
nym ce le m  życia  ludzkiego Fiaycshyrft  w a ru nk iem  
w iednośc i  są  komork i  ożywione u k ła d u  n e r w o w e g o .  
Ż eb y  cz ło w ie k  mógł  o cz em ś  wiedzieć ,  musi  m ieć  
u tern w y o b ra ż e n i e  . Drugim więc  e l e m e n te m ,  od s t r o ­
ny wiedzy,  je s t  w y o b ra żen ie ,  m a j ą c e  fo r m ę  objekty_ 
wności ,  czyli k o n k re tn e g o  p r z e d m i o tu  lub z jawiska.  
J e s t  to  z a s a d n i c z a  zd o ln o ś ć  u t r w a la n ia  k sz ta ł tu  i innych 
ce ch .  P rze ja w ia  się o n a  s zc zeg ó ln ie  in fe syw nie  w d z ie ­
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cińs twie ,  rzeźbi ąc  wyraziśc ie  i g łęb o k o  n a  n iezap isanej  
j e s zc ze  kar c i e  wie dnośc i  odb ic ie  p rz e d m i o tó w  z n a j ­
b l iższego o t o c z e n i a  w po d ś w iad o m y m  ce lu  za sp o k o je n i a  
p o t r z e b  f izycznych.  Fizycznym w a ru nk iem  w y o b ra żen ia  
jes t  b ia ła  i s to ta  m ózgu  Z d o ln o ś ć  w iedn oś c i  p row adz i  
do tego,  że mały cz łc w iek  do w iad u je  się z c z a s em
0 is tn ieniu  własnej  osoby.  T rz ec im  wiec  e l e m e n te m ,  
od s t ro n y  bytu ,  j e s t  ś w i a d o m o ś ć  w formie  sub jekty -  
wności ,  czyli p o d m io to w e g o  t r a k t o w a n i a  siebie.

J e s t  to  j akby o d w r o t n a  s t r o n a  wiednośc i ,  od-  
w ewną trz ,  w któ re j  jak  w zwierc iadle  od b i j a ją  się 
przebłyski  w łasnego  is tn ien ia  w pe r spek tyw ie  cz a s u
1 p rz es t r ze n i .  S t ą d  t ak  wiele p y t a ń  u d z i e c k a  w d r u ­
gim z kolei  ok re s ie  życia.  J e s t  to  w łaśn ie  okre s  in ten  
s yw nego w z m a g an ia  s ię św iad o m o śc i  c e ^ m  ś w i a d o m e ­
go u s t o s u n k o w a n i a  się do w a ru n k ó w  o to czen ia .  F iz y­
czny m w a ru n k iem  ś w iad o m o ś c i  j es t  s z a r a  i s t o t a  m ó z ­
gu.  Z neu t ra l iz ac j i  w za jem ne j  t r z e c h  z a s ad n iczy c h  
p ie rw ia s tk ów  wiedności ,  w y o b ra ż e n i a  i ś w iad o m o śc i  
p o c h o d z ą  da l sze  p ierwias tk i  psycho log iczne.  Z z a s t o ­
s o w a n ia  m ian ow ici e  wiedn ośc i  do  w y o b r a ż e n ia  p o c h o ­
dzi cz w ar ty  e l e m e n t  t. j. c z uc iow ość  w formie  i n t u ­
icji czyli wrażeń.  J e s t  to  z d o ln o ś ć  p rz y jm o w an ia  co raz  
bardzie j  u św ia d o m io n y ch  w ra żeń  za p o m o c ą  zmysłów.  
Wyobrażen ia ,  t ak  p o t r z e b n e  wiednośc i ,  byłyby n iemożl i ­
we, gdyby nieby ło  czuciowości .  O n a  to  p rz y g o to w u je  
mater ja*,  z k tó reg o  fo r m u ją  się w y o b ra żen ia  szczegół  
nie w a żn e  w t rzec im  ok re s ie  życia ,  kiedy to  n a j b a r ­
dziej ch o d z i  o p ra w d ę ,  o wyjaśn ien ie  sw ego s t o s u n k u  
do Boga.  C zu c io w o ś ć  m a d o s t a r c z y ć  w tym celu  jak- 
n a jba rdz ie j  d o s k o n a ły ch  wrażeń.  S t ą d  d o s k o n a ło ś ć  
e s t e ty c z n a  j es t  g łó w n ą  z a s a d ą  o d d z ia ły w an ia  p e d a g o ­
giczne go w t rz ec im  okres ie .  F izycznym  w aru nk iem  
czuci ow ości  są  nerwy cz uci ow e i zmysły,  Z z a s t o s o ­
wan ia  n a t o m i a s t  w iednoś c i  do  świadom ości  po chodz i  
p iąty  e l e m e n t  t. j. intelekt,  w formie  pojęć .  J e s t  to 
zdo l . iość  po jm o w an ia  ( u św ia d am ia n ia  so b ie  w y o b r a ­
żeń),  o ce n y  i z a s to s o w a n i a  w praktyce .  P o ję c i e  więc  
j e s t  to  n ie ty lko uogólni en ie  w y o b ra żeń ,  ale t e ż  o c e n a  
war t ości  tych  w yo b rażeń ,  o ra z  u m ie j ę tn o ś ć  ich z a s t o ­
s o w a n ia  p ra k ty c zn eg o  dla  d o bre ,  Cały  t e n  p ro c e s  
in te lek tualny  winien być z na tu ry  rz eczy j ak naj ba rd zi e j  
d o sk o n a ły  p od  wzg lę dem  logicznym.  Dla tego d o s k o ­
n a ł o ś ć  log iczna j e s t  g łó w n ą  z a s a d ą  oddz i a ły w a n ia  po-



N&2  S Z K O L N I C T W O 5

d a g o g ic z n eg o  n a  in te lekt ,  k tó ry  w cz w ar ty m  z kolej i  
okres ie  życia  na j in tensywniej  p r a c u j e  ce le m  u ś w i a d o ­
mienia  so b ie  w a r u n k ó w  dobro by tu .  F izycznym w a r u n ­
kiem a ra cze j  wynikiem in te l ek tu  są  ne rw y  ru c h o w e  
i n a r z ą d y  ru chu .  S k u tk i e m  neut ra l izacj i  p o m iędzy  czu- 
c io w o ś c .ą  a i n t e l e k t e m  musi  i s tn ieć  w z a je m n e  p r z e j ­
ście.  1 rzeczywiście ,  c z u c io w o ś ć  pełni  ro lę  i n te l ek tu
0 i le o d t w o r z ą  obr az  m o ż l iw o ś c i ,  i s t o t n o ś c i  lub k o ­
n i e c z n o ś c i  dobra.

J e s t  to  wiec  n o w a  z d o ln o ś ć  p od  n a z w ą  w y o b r a ź ­
ni od tw ó rc ze j ,  k tó ra  ja ko  szós ty  e l e m e n t  p sy ch o lo g icz ­
ny obe jm u je  dwie d o g m a ty c z n e  władze:  p a m ięć  i p r z e ­
widywanie ,  a wyst ępu je  w formie  obrazu.  Wyobraźnia  
o d t w ó r c z a  m oże  fu n k c jo n o w a ć  dzięki  p ra w u  kojarzenia  
o b r a z ó w  fasocjac j i ) ,  czyli dz ięk; p r a w u  u p o d o b n ie n i a  
np.  p rz ed m io tu ,  k tó ry  t e r a z  widzę  z g ru p ą  p r z e d m i o ­
tów,  w które j  go p r z e d t e m  widzia łem (pamięć ) ,  a lbo  
s p o d z i e w a m  się w idzieć  (przewidywanie).  J e s t  t o  inne- 
mi s łowy u d u c h o w ie n ie  intuicji ,  a lbo o d tw o rz en ie  w r a ­
ż e ń  nie d r o g ą  zmysłów,  lecz  w e w n ę t r z n y c h  p r o c e s ó w  
p s y ch icznych .  U p o d o b n i e n i e  je s t  więc  najważn ie js zą
1 jedyr.ą z a s a d ą  o d dz ia ły w an ia  p e d a g o g i c z n e g o  na  
k s z t a ł c e n i e  wyobraźni  o dt w ór cze j ,  której najbardziej  
w z m o ż o n y  rozwój  o d b y w a  s ię  w wieku p rze jśc iow ym ,  
tak n a z w a n y m  z e  w zg lę d u  na  pr ze j śc io w y  charakter  
z a in t e r e s o w a ń ,  które nic nie w n o s z ą ,  a są  ty lko  jakby  
w ie lk ą  rewją  d o t y c h c z a s o w y c h  przeżyć ,  p o z w a l a j ą c  
w  ten  s p o s o b n a  d o n i o s ł e  p r o c e s y  natury f iz jo logicznej ,  
F iz y c z n y m  warunk'em w yobr aź ni  o d t w ó r c z e j  je s t  biała  
i s tot a  m ó żd żk a  Wresz c ie  in te lek t  pe łn i  ro lę  c / u c ;o-  
wo śc i ,  o  ile wy tw ar za  przydział ,  p o z b a w i e n i e  lub o g r a ­
n i c z e n i e  dobra .  J e s t  to z d o l n o ś ć  zw a n a  wyoDraźnią  
w y t w órc zą ,  która jako s i ó d m y  e l e m e n t  p s y c h o l o g i c z n y  
o b e jm u je  dw ie  mor a ln e  ‘A/ładze: konstr ukc ję  w d z ie d z i ­
nie c z y n ó w  i fant az ję  w d z i ed z ini e  myśli ,  a wyst ępu ję  
w formie  s z e m a t u .  Wyobraźnia  w y t w ó r c z a  funKcjonuje  
dzięki  pr aw u s z e m a t y z a c j i  idei,  czyli  prawu wyrażen ia  
np. jakiejś  idei  w for mie  k o n k r e tn e g o  s z e m a t u .  J es t  to  
in ac ze j  m ó w i ą c  u c i e l e ś n i e n i e  p o j ę ć  czyli  real izacja  
idei ,  W yo b raż en ie  je^t w i ę c  z a s a d ą  o d d z ia ły w a n ia  p e ­
d a g o g i c z n e g o  na  k s z t a ł c e n i e  w yo br aźni  wy tw órczej ,  
której naj i s to tn ie jsz y  rozwój  o d b y w a  s ię  w dalszym  
c ią g u  wiek u p r z e j ś c io w e g o ,  nic b o w ie m  n o w e g o  r ó w ­
nie* n ie  wnos i ,  a jes t  ty lko  jakby próbą sil. F izycznym
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w a ru nk iem  wyobraźni  wytwórczej  j e s t  s za ra  i s to ta  
m óżdżka .  Da lsza  n eu t r a l i z ac j a  z a s ad n iczy c h  e l e m e n tó w  
nie prowadzi  już do  ró ż n ic zk o w a n ia  s!ę l ecz  do syn­
tezy e lem e n tó w .  Oczyw is tem  j e s t  mianowicie,  źe  dwa 
p i e r w o tn e  e l em e n ty  w y o b ra żen ie  i ś w i a d o m o ś ć  wywie 
r a j ą  na  s iebie w za jem n y  wpływ.  W y o b r a ż e n ie  o rze­
cz ach  i wogóle  p r z e d m io ta c h  w p r o w a d z a  do j e d n o ­
s ta jnej  św iadom ośc i  pewien  rodzaj  p o ru s z en ia  du cn o-  
wego,  o k r e ś l a j ą c e g o  s t o s u n e k  do p rz edm io tó w ,  a zw a­
n eg o  uczuciem,  k tó re  wys tępu je  w formie  pos t rz egan ia !  
Uczucie  j e s t  j e d n ą  z c z t e r e c h  s y s t e m a t y c z n y c h  w ład z 
Dla h a r m on i jnego  w ykszta łcen ia  uczuć,  d a iąo y ch  r ac j e  
d o s t a t e c z n e  do w y z n acz en ia  intuicji  (wrażeń)  przez  
pojęc ia ,  p o s łu g u je m y  się p ięknym język iem l i terackim, 
wyra ża jącym  d o s t ę p n e  idee  w s p o s ó b  ar tys tyczny .  J ę  
zvk więc  l i te racki  je s t  g łówną  z a s a d ą  oddz ia ł ywani a  
p ed a g o g ic zn eg o  n a  k s za łc en ie  u c z u ć  szczegó ln ie  
w wieku młodz ień czym,  w którym uc zuc ia  d o c h o d z ą  
do największej  wybuja łości ,  F izycznym  warunkiem,  
a  za raz em  skutk iem p o d ś w ia d o m e g o  cz ę śc io w e g o  o d ­
dz ia ływan ia  ucz u ć  są  nar ządy  o dżyw cze  (serce ,  krew,  
żo łądek ,  p łucał .  ś w i a d o m o ś ć  n a t o m i a s t  jak o  sub jektyw ny  
byt  w p ro w a d z a  do w y o b ra żeń  myśl czyli pew ien  o k r e ­
ś lony,  swois ty i s am o d z ie ln y  s p o s o b  logicznego u jęc ia  
w y o b r a ż e ń  i ich w za jem n y ch  s tos unków .  Ujęcie  jest. 
f o r m ą  w jakiej  wys tępu je  p o znan ie ,  tj. d ru ga  s y s t e m a ­
t y c z n a  wied za  cz łowieka,  z a p e w n i a j ą c a  r ac je  d o s t a ­
t e c z n e  do w yznaczen ia  p o jęć  przez  intu'c:je. Dla wy­
k s z t a ł c en i a  władzy p o zn a n ia  pos ługu jem y  s ię językiem 
nauko w ym , w y r a ż a j ą c y m  d o s t ę p n e  iuee ,  w ynika jące  
z dośw iad c z en ia ,  J e ż y k  za te m  naukow y jes t  g łó w n ą  
z a s a d ą  oddz i a ły w a n ia  p ed a g o g ic zn eg o  na ks z t a ł c en i e  
władzy  po zn a n ia ,  k tó re j  rozwój  o d b y w a  s ię g łównie  
w dalszym ciągu wieku  młodzieńczego .  Fizycznym w a ­
runk iem .  a z a r a z e m  sku tk iem  p o ś w i a d o m e g o  c z ę ś c i o ­
wego o d d z ia ły w an ia  władzy  p o zn an ia  są  n a rządy  r o z ­
m n aża n ia ,  o b e j m u j ą c e  niety lko sprawy płciowe,  a le też 
ro z ro s t  f izyc znego  u s t ro ju  P o m ię d zy  w yo b ra żen ie m  
a św ia d o m o ś c i ą  z a ch o d z ić  m o ż e  z u p e łn a  h a r m o n ja ,  
z w a n a  zrozumien iem ,  k tóre  w y s t ę p u je  w formie  ro z w a ­
gi i j e s t  t r z e c i ą  s y s t em a ty cz n ą  w ładzą  cz ło w ie ka ,  o b e j ­
m u j ą c ą  sąd te leo logiczny,  o ile do tyczy ł a d u  w y o b r a ­
żeń ,  tj. o c e n ia  w y o b ra ż e n ia  p o d  k ą t e m  ich  ce low ości  
ob jektywnej ,  o r a z  sm ak  es te tyczny ,  o ile do tyczy  p i ęk ­
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n a  i wznios łości ,  t  j. o ce n ia  w y o b ra żen ia  p o d  k ą tem  
ce lo w o śc i  subj ek tywne j .  Dla h a r m o n i jn e g o  w y k s z t a łc e ­
nia władzy zrozumien ia ,  zdolnej  do  r a c j o n a l n e g o  wy­
z n a c z e n ia  t a k  po jęć  przez  in tu ic je ,  jak intuicji  przez  
pojęc ia ,  p o s ługu jem y  się językiem krytycznym,  o c e n i a ­
jącym idee ,  k tó re  p łyną  t ak  z d o ś w iad c zen ia  jak i w e ­
w n ę t r z n e g o  ob jawien ia ,  szczególnie  w dalszym ciągu  
wieku m ło d z i eń cz e g o ,  k iedy w ła d z a  z ro z u m ien ia  n a j ­
b a r d z ie j  się rozwija ,  W a ru n k iem  fizycznym,  a z a r a z em  
sku tk iem p o d ś w i a d o m e g o  w z a jem n eg o  oddz ia ł yw ani a  
w y o b r a ż e n i a  i św iad o m o śc i  j e s t  ene rg ja  f izyczna o rg a ­
nizmu. J a k  widziel i śmy przy w yznaczan iu  elementów' ,  
c z u c io w o ść ,  n ie  p r z e s t a j ą c  być  sobą ,  m oże  pełni ć  
rolę in te l ek tu  i o d w ro tn ie ,  in te l ek t  m o ż e  się s t a ć  
c z u c io v ’ośc ią  Z a t e m  o b a  t e  e l em e n ty  c z u c io w o ś ć  
i in t e l ek t  za w ie ra ją  w sob ie  o b a  r o d z a j e  wyobraźni ,  
o r a z  ś w i a d o m o ś ć  i w y o b ra żen ie  ja ko  dwie  o d w r o tn e  
s t ro ny  wiedności .  Widoczr.em więc  jes t,  że cz uc iow ość  
i i n te lek t  ł ą cz ą  s ;ę za  p o m o c ą  e l e m e n tu  n e u t r a ln e g o  
tj, w iednośc i  w t o ż s a m o ś ć  k o ń co w ą ,  k tó r a  na z y w a  
p o t e n c j a ln o ś c i ą  i o b e j m u j e  g en jus2 i wolę,  a w y s t ę p u ­
je w formie czynności .  P o t e n c j a l n o ś ć  j e s t  więc c z w ar tą  
w ła d z ą  sy s t em a ty cz n ą .  Dla spe łn ien ia  p o t e n c j a ln o ś c i ,  roz  
wi ja jącej  się szczególnie  in tensywnie  n a  p o c z ą t k u  ok re su  
do jrzewania ,  k sz t a ł c ić  t r z e b a  r o z u m  n i e w a ru n k o w y  
p r z ez  w s tę p o w a n ie  n ieo g ra n i czo n e  od  k o n k re tó w  do 
z a s a d  ( indukcja),  i p r zez  d e d u k c ję  od  z a s a d  do n a ­
s t ęp s tw  w z a s to s o w a n i u  do  idei t r a n s c e d e n t n y c h .  F i ­
zycznym warunk iem ,  a z a r a z e m  sk u tk iem  p o d ś w i a d o ­
meg o  odd z ia ływ an ia  p o t en c j a ln o ś c i  j e s t  organizm ludz­
ki. jego życie  i k s z t a ł t o w a n ie  się.  T ak  wygląda 
w k ró tkośc i  s z e m a t  psychologi i  cz łow ieka  śmier te lnego 
S t o s u n e k  p ie rw ia s tk ów  p sy ch iczn y ch  do o rg a n iz m u  fi­
zyc zn eg o  jes t  t u  j as no  okreś lony.  O rg a n izm  mianowicie  
jes t  t w o r e m  w ład z  psych iczny ch ,  dz i a ł a ją cy ch  na raz ie  
pośw iadom ie .  Każda  z tych  w ład z  i p i erw ia s tk ów  
tw orz y  na jbar dzie j  p r z y s to s o w a n y  a p a r a t  dla ce ló w  
swojej  dz ia ła lnośc i ,  k tó ra  u jawnia  s ię w naszej  
ś w iad o m o ś c i  w m ia rę  u zy s k a n ia  s p ra w n o ś c i  teg o  a p a ­
ra tu .  Inemi  s łowy dop ók i  a p a r a t  nie j e s t  zb u d o w an y ,  
d o p ó ty  o d n o ś n a  z d o ln o ś ć  p s y ch icz n a  m e  m o ż e  się 
u ja w n ić  n a z e w n ą t r z .  B u d o w a  o rgan iz m u  p r z e z  siły 
p sy ch icz n e  ro z p o c z y n a  się od  chwili  p o cz ę c i a ,  p r z e c h o ­
dzi ch a r a k t e r y s ty c z n e  e t ap y  zg o d n e  właśn ie  z wyżej
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p o d a n e m i  m ojemi  t e za m i  o s t o s u n k u  uzdo ln ień  p sy ­
ch icz nych  do  o rganizm u,  ora?: z P r a w e m  S tw orzen ia ,  
k ończy  się za ś  z chwilą  u ro d zen ia .  Z t ą  chwila  bo w iem  
z a czy n a  s ię dla cz łow ieka  n o w a  ep o k a ,  w które j  jego 
w ła d z e  i zdo lności  p sych iczne ,  w z m a c n i a j ą c  już ty lko 
i rozwija jąc  organ izm,  wychyla ją  się za j ego  p o ś r e d ­
n ic tw em  j ed n a  po  drugiej  z m ro k ó w  n ieśw iad o m o śc i  
w typow ych o k r e s a c h  znow u  zgodnie  z P ra w e m  S t w o ­
rzenia .  P o d ś w i a d o m y m  c e l e m  wysi łków jes t  t e r a z  wy­
zwolenie s ię z b e z w ł a d n y c h  w a ru n k ó w  życia  i s t w o ­
rzenie sw eg o  n i ew a ru n k o w eg o ,  n ie śm ie r t e lnego  bytu.  
Siły j e d n a k  p sy ch ic z n e  sku tk iem  d z i e d z i c tw a  u p o ś l e ­
dze nia  m o ra ln e g o  s ą  za s łab e ,  aby mogły  p o d o ł a ć  
laK wielkiemu a n i e o d z o w n e m u  zadaniu .  Wyłania  się 
więc  kw est ia  d o p ro w a d z e n i a  p rzez  w y chow an ie  i o d r o ­
d ze n ie  d u c h o w a  p i e r w ia s tk ó w  p sy ch iczn y ch  do 
p i e rw o tn i e  za łożone ;  siły, zdolnej  uwoln ić  cz łowieka 
od  śmierci .  W m ia rę  wy zwolen ia  się cz ło w ie ka  
od  u ł o m n o ś c i  m ora lne j  p r z e z  o d r o d z e n ie  d u c h o ­
we p o w s t a j ą  ko le jno  wia ć ze  h iperf izyczne,  s t a ­
n o w iąc e  p sy ch o lo g ię  cz ło w ie ka  n i e śm ie r t e ln eg o .  S ą  
t o  t e  s a m e  zd o lnośc i  i p ierwias tk i  p sy c h ic z n e ,  o k t ó ­
rych już  p o p r z e d n i o  w s p o m in a ł em ,  tylko o d p o w ied n io  
s p o t ę g o w a n e  i pog łęb ione.  Dzięki nim cz łowiek m o ż e  
m o c ą  własną ,  a r a c z e j  m o c ą  tych  p ie rw ia s tk ów i w ied z 
d u c h o w y ch ,  w t rzecie j  z kolei  e p o c e  swojego  życia 
s tworzyć swój  świadomy,  n ie śmie r t e lny  byt ,  swoje  
cz ło w ie c z e ń s t w o  d o sk o n a le .
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